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/11/ JĘDRYCHOWSKA M aria : Iw aszkiew icza rom ans z C zystą  Form ą. 
(O s tru k tu rze  "W ieczoru u A bdona"). "T w órczość" 1976 n r  2 s . 80
-92 .

A naliza wczesnego utw oru p ro za to rsk ieg o  Iw aszkiew icza "W ieczór 
.. Abdona" wskazuje na silne zw iązki tego utw oru z koncepcją C zystej 
Form y Witkacego i polskim ekspresjonizm em . Sw oisty splot tych dwu p ro 
gramów artystycznych  leży  u podstaw  skomplikowanej s tru k tu ry  kompozy
cyjnej i n a rra c y jn e j u tw oru ; nadaje jedność różnorodnym  zabiegom s ty li
stycznym. Dominantą kompozycyjną je s t pow tarzalność  elementów rz ą d z o 
na  zasadam i budowy fugi. Decyduje to o specyfice s ty listycznej utw oru 
Iw aszkiew icza, k tó rą  o k re ś la  au to rka  jako "form istyczny b a ro k " .
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/11/ JOPEK Antoni: Jubileuszowa pow ieść o odnowieniu Akademii K ra
kow skiej ("F ia t  Lux!M Adama K rechow ieck iego). "Rocznik Naukowo
-Dydaktyczny" WSP Kraków z . 56. P ra c e  H isto ryczno lite rack ie  VI, 
Kraków 1975, s . 79-89.

Przedm iotem  zain teresow ań  au to ra  je s t  rek o n stru k c ja  źródeł h is to ry 
cznych w ykorzystanych p rzez  Krechow ieckiego w jego pow ieści o raz  po
rów nanie obrazu  p rz e sz ło śc i, jaki można z n ich  odczy tać, z rzeczy w isto 
śc ią  kreow aną w dz ie le . Okazuje s ię , że głównym źródłem jego wiedzy 
o epoce były p race  Szajnochy i N arbu tta , k o rzy s ta ł także  z bezpośrednich  
p rzekazów  historycznych  - "K ronik" D ługosza. Jedną z metod a rty s ty c z 
nych zastosow anych p rzez  p is a rz a  je s t  swobodne wypełnianie luk c zaso 
wych, jakie - p rz y  n iedosta tecznej ilo śc i dokumentów - z konieczności 
napotykał. W ostatecznym  ro zrach u n k u , s tw ierdza  au tor p ra c y , K recho- 
w iecki nie dokonał zbyt s ta ran n e j se lekcji m ateria łu  i nie dość dobrze 
go " p rz e tra w ił" ; w szechw iedzący n a r ra to r  n ie jednokro tn ie  nagina m ateria ł 
dokum entam y do tw orzonej w izji h isto ryczne j i  podporządkowuje go wymo
gom kompozycyjnym utw oru . P is a rz  nie był w stanie zapanować a rty s ty c z 
nie nad m ateriałem  i dlatego pow ieść w yraźnie "pęka w szw ach", je s t  i lu 
s tra c y jn a , "obrazkow a", a w w arstw ie fikcyjnej n a trę tn ie  "rom ansow a".
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